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w e  L w o w ie :  
■ h e ygnie 2 kuronr; — ta dwu*

ową dostawę do doma dopłaca ń f  
61 halerz;;

n a  p r o w i n c j i :
■ j«doorat0wq s dwuwowa

birAyika przesyłka
. . ŚO K -  h 36 K — h

kwartalnie . 7 ,  5 0 ,  9 ,  — ,
Miesięcznie . 2 ,  50 . 3 ,  — ,
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50fen. 
V innych krajach miesięcznie 4 Fr.

MąkopWisUi Redakcja nie twraca.

„Dziennik P o lsk i"  — Lwów, 
p lac M arjacki I. 7. 

Telefonu Nr. l? l .

Wydanie pnranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

U 0 fu s z b u ia ;
Za jeden wiersz petitowy albo jega 

miejsce 20 lialerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryee 

Nadesłane 40 lialerzy.
Droune ogłoszenia po 3 nalerze aa 

ul owo. Najmniejsze ogłoszę m b  
30 halerzy.

Doniesienia o śluhacn, zaręczynach 
i mne prywatne komunikaty p* 
Kronice za jeueu wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowis na prowiw î

poranny . . 3 halerze 5 halerzy
wieczorny . . 8 halerzy 10 halerzy

Z kolei p. G o ł ą b  referow ał kilka spraw  
bud  >wniczyih. U hw alono je  praw ie bez dy-ku 
s.,i P raw ie — bo nabierał glos — jak  zwykle —Rada miasta Lw&ws.

L w ó w  5 grudnia. 
(Ruskie święto, a rada. — B ttycja nauczycie
lek. — B ra t Albert. — Biuro d O^oceynności. 
—  Zapcm dar.u subwencja. — Regulacja Pet- 
ho*. — Upaństwowienie Nordb.ihnu. — Kom  
i ja  Uka. — Sprawa tramwaju. — Inne spra 
wy. — TSamwaj tltht-yceny. — Opluty Ojtiio 

we. — A  iministrator).
Posiedzenie wczorajsze rady  zagaił p rezy 

d en t dr. M a ł a c h o w s k i ,  z& wiadom ieiiem , te  
przeoczon >, i t  jest ruskie święto i posta ra  się, 
ab y  na  przyszłość takie przeoczenie nie m iało  
m iejsca.

P o  tern w rja ś iie n iu  przem ówił dr. L i  s i e 
w i e  z w  obronie d c i  t. z. młodszych nauczy* 
tieiek  i popierając icb petyc ę, wyraził ty cze 
nie, aby  jeszcze w tym  roku przy obradach 
n ad  budżetem , wziętą była sp raw a obsadzenia 
posad nauczycielskich.

Prezydent przyrzekł uwzględnić tyczenie 
nauczycielek.

Ni stępnie p . M a r k i e w i c z  interpelow ał 
w  spraw ie r-iza erz n ia  przytuliska dla biednych 
D ezaom nytb, a wl ściwie, by w ykonano uchw a
lę, dotyczącą rozszerzeoia zak ła lu  B rata  Al cer
ta . P rzypom ina t e i o j u ż  uchw alonej, a  nie w y
konanej reorganizacji m iejskiego b iu ra  dobro
czynności.

P rezydent zapew nił, te  oddaw na czynił 
s ta ran ia , by raz u st-w ow o u re g ih w a n o  kwe- 
st„ę rp iek i nad ubrg im l O rganizacji biura do
broczynne ś i nie da się przeprow adź ć bez wo- 
tow ania now ych sum . S jra w a  ta  tę iz ie  zre
sztą przedirii tom wyozerpnjącej debaty  w ko- 
KiS i budżetow ej.

P rc f  R y d y g i e r  zapytał, dlaczego w strzy
m ano w ypłatę 2000 koron, uchw alo n y  h jako 
zasiłek dla szpitalika ś *>. Z t)i na r. '9 0 2

P rezydent odpowiedział, te  zapom niano 
w staw  C rzeczywiś ie uchw aloną kwotę w bud iet, 
a n ik t o tern nie przyaom nial an i w kr misji, 
an i w sekcji, ani na radzie. K ute rzecz zbadać 
i  załatwić.

Iite rp e lo w ał dniej dr. M a b l  w spraw ie, 
jak  stoi regulacja Peltwi poza Lwowem . Wy 
czerpującej odpowiedzi prezydent n e  mógł dać 
jeszcze na razie, ale da w swoim czasie.

Dr. R n t o w s k i  w długim i w yczerpu
jącym  w yw edsie przedstaw ił radzie, że należy, 
ab y  i glos stolicy kraju  raw ażył na szali i zna
lazł się w  ogólnym chórze korporacyj, dom a
gających s 'e  upaństw ow ienia kohi północnej z 
rokiem  1904. Postaw ił w konkluzji wniosek, te  
vrad a  m iasta Lwowa uznaje upaństw ow ienie 
ko ei północnej z I  stycznia 1904 jako rzecz 
konieczną w interesie m iasta  i kraju i wzywa 
prezvdjum , aby  wystosow ało w  tej spraw ie 
m ehjorjal do rządu i K la pcU kiigo*4

W dyskusji zacierali głos pp. C i u c h  c i  ó -  
s k i  i L i  s i e w i e  z ,  poczpm wniosek j e d n o 
m y ś l n i e  uchw alono ; uchw alono te t  d< d itk o - 
w o wniosek dra L*siewicz8, by memorjWu tego 
udziel.ć in iy m  rep r z* n ta rjo n  miejskim i wy 
działom pow iatow ym , aby się i one do wspól
nej akcji przyłączyły.

Z rorządku dziennego re row. I p . R i e d l  
sp raw ozd jn te  komisji m atki. W ybory dodatkow e 
do kom uyj, proponow ane przez komisję matkę, 
przyjęto.

Serawa rozszerzenia miejskiego tram w aju  
•lek try  z e j t  i odrzucenie oferty tram w aju  kon- 
negc, spadły i tym  razem  z porządku dziennego, 
fen referent dr. L ó w e n s t e i n  bj l  na radzia 
nieobecny.

p. C z e r n e c k i  i j i k  zwykle w  hum or w p ra
wiał radę swa znsjom oś ią przedm iotu, o Ltóry 
sie rozchodzi. Przyjęto też do wiadome ś i 
i u hw alono rekolaudację rob ó t przy budynku 
miejskiego zakładu si ló t.

O godzinie 8 objął chwilowo przew odni
ctwo posiedzenia w iceprezydent p. C i u c b c i ń -  
s k i. O tej t  ż porze zjaw ił się i dr. L ó w  e n- 
s t e i n  i protil, by snraw y rozszerzenia tra m 
w aju elektrycznego na razie nie załatw iać, 
s!e zi staw ić ją  jrsz  'ze do następnego posii d e -  
nia, aby  m h ć  czas d > z a 'tv n tw ie n ia  się wpierw 
nad  re n t  w ncścią detychczasow y  h  linij kolei 
elektrycznej. Jedna spraw a bowiem łączy się 
z drugą i oie m . żna ich osobno traktow ać.

W  myśl tego tyczenia, soraw ę cdroczono.
S praw ę pobierania op łat od prem ij aseku

racyjnych na  rzecz gm iny na c le straży pożar
nej, referow ał p. M a k u s z. R  f  ra t o bardzo 
w yczerpującym  wywodzie podniósł, że inne 
kraje o a d iw n a  ju t  takie opłaty pobierają od 
prem ij, a tylko jeszcze w G ilicji i T yrolu nie 
i r a  poboru tych opłat. S ta ran ie  się gmiuy o 
pobieranie tych opłat, jest tem bard  iej wska- 
zsnem , że Lwów na straż ogniow ą wydaje do 
100.000 kbron rocznie. Niestety, gm ina nie m o
gła d .stać od tow. asf kuraryinych wykazów, na 
jakie sum y są  realu  ści we Lwowie ubezpieczo 
ne i ile ogółem prem je w ynoszą; tem  sam em  
nie m ożna było wypr środkow ać ew entualnego 
dochodu z op łat za prem je asekuracyjne. Wnosi, 
by rada przyjęła p n je k t  ustaw y krajow ej, już 
w  rozpraw ie budżetow ej zeszłorocznej p rz e d 
staw iony.

W  dyskusji zabierali głos pp. Ga berle, R u- 
towski, Śliwiński W  lichewicz, B lum enf id, B ar- 
dasz, przyczem poruszono ponow nie spraw ę za
łożenia m iejgtiego zakładu ubezpieczenia, a także 
żalono się, że tow arzystw a ubezpieczeń za ma 
lo świadczą gm inie, która tyle pieniędzy w yda
je  na straż ogniową W n osek refenta przyjęto.

Jako drngą spraw ę referow ał p. M a k u s z  
spraw ę ustanow ienia adm inistratora realność? 
miejskich. Imi niem sekrji wniósł referent, aby 
m d  3praw ą specjalnego adm in istra to ra  przejść 
do porządku dziennego. W niosek ten  uchw alono 
i na tem  zam knięto posiedzenie.

R sia paestwa.
(Tel. D ziennika polskiego).

Posltdztili Izby poselski*].
W ie d e ń  & grudnia . W  dalszym ciągu  

wczorajszego posiedzenia przystąpiono ao  dy
skusji szczegółowej nad ustaw ą o

handlu domokrążnym.
Pierw szy przem *w j.l p, S z u s t e i s z i c ,  a 

następnie p. S c h w e i g e r ;  ten  osta tn i wyre.zil 
zdanie, że ustaw a wywrzeć może skutek nale
żyty tylko w takim  razie, jeśli w ładzom gm in
nym  przyznane będzie p raw o decyzji o Uzdol
nieniu do prow adzenia handlu  dom okrążnego.

P . O f n e r  wywodził że zła nie należy do
patryw ać Się w dom okrąstw ie k-atjowem, lecz 
w niedozwolonem dom okrąstw ie zagram cznem . 
U staw a nie zaradzi napiy zowi węgierskich do
m okrążców, raczej ich popiera, bo pozw ala im 
na handel w  całej A ustrji. Nie rhodzi bynaj
m niej o nieusprawiE dliv ione ograniczenie h a n 
dlu dom krążnego, lecz o w ydanie ustaw y prze
ciw niedozwolonej konkurencji.

Z kolei przem aw iał poseł K u l p  i zastępca 
rządu W e i g e l s b e r g ,  poczem na  wnioaek k&. 
P a s t o r a  dyskusję zam knięto.

G eneralnym  mc wcą contra wyDrany f c l le e -  
b o  p e n  a pro L o s e r .

P o  ukcń  zeniu dyskusji izba przyjęła § 1 
ustaw y o dom okrąstw ie Wcdlr g bezmierna, p ro 
ponow anego przez komisję. W szystkie wnioski 
dodatkow e i popraw ki odrzucono. Na tem  o- 
brady  przerw ano.

N astępne posiedzeń e we środę.
Z  K o ła ,  u  I s f e i e g o .

W ie d e ń  5 g rudnia . Dziś odbędzie rię 
posiedzenie Koła polskiego.

Elaborat niemiecki.
(Tel. Dsien. Boisk.).

W ie d e ń  5 grudnia. W ydano następu
jący  kom unikat: Niemieccy posłowie z C ech, 
neleżący do stronnictw  : niem iecko-postępowego, 
lud wi go, agrarnego, j&ko t  ż w ierno-konstylu- 
ry jnej szlachty, wobec tru d  lego p ? łnżeaia, w ja - 
tium  s[ę znajduje psrlam ent, zeszli się, aby  oł>- 
myśleć sposób u ru  hom ienia oarl m entu. N it 
mogąc cal go kompleksu iw esty j czesko niem ie
ckich załatw ić, posłowie niemieccy z Czech w y 
jęli pierwszą grupę tych kwestyj, tj, spraw ę n - 
p irządi ow ania stosunków  w dziedzinie języka 
urzędowego wew nętrznego i zewnętrznego, za
rów no przy władzacb państw ow ych, jak  i aa- 
tonc mi znycb.

W ażna część pracy  przedw stępnej re s ta ła  
już dokonana przez udane niem al pozo um  e u it  
nad  projektem  ustaw y w spraw ie języka przy 
władzach autonom icznych w Czechach. Przez 
odgraniczenie okręgów czysto niemieckich i 
czysto czeskich, jakoteż przez wznowienie da
w niej już  poruszonej myśli utw orzenia p ań 
stwowych i autom icznych władz obwodowych 
(K reisbebO 'den). m a być um ożliw ione nreguio- 
w am e stosunków  językowy! h , odpow iadając* 
potrzeb m  i słuszności. Przy dobrej woli i przy 
w ystrzeganiu się przesady, rzecz ta  m o ie  być 
w k ótkim czasie w ykonana.

Należcloby więc przystap;ć d i  utw orzenia 
rządów  obw odow y h  (Kreisregieruno‘n). kto ym  
pow ionc się irzyznać  część k m p‘ tencji nam ie- 
stn iclw a, a  któreby tworzyły pośrednią iuatan- 
cję między Flirostw am i a n a u ie s tn i twf m, wzglę
dnie m ąd&y starostw am i a m inisterstw am i. 
P rócz tego naieżtlohy  utw orzyć rep rez rn tac jt 
o tw odow e, a  rów nocześnie znieść reprezi n tacje 
powi tow e. R eprezentecje obw odow e oraz v y -  
dzifcly obw odow e pow iuoy otrzym ać część kom - 
petem j i  sejm u i wydziału krajowego. W  s c z l -  
gólaoś^i należ c m a do nich ra i s z tc la u tw o  
ludowe, u n ąd zen ia  h u m an ita rn e  i r iek tó re  in 
ne spraw y.

Między władzami obw odow em i i au tonom i
cznemu reprezentacjam i obwodowem i pow inien 
istnieć organiczny związek g ió ^n ie  przez to , i*  
pew ne spraw y m a’ą  być załatw iane na  w spól
ny! h posiedzeń ? h  rad  obwodow ych (Kreis- 
iS 'h e) i wydziałów obwodow ych (Kreissaus- 
s c lu s s i) z organam i n ą d u  obwodowego, przez 
co usunie toby szkodliwy wpływ  dualistycznej 
adm inistracji.

W y7nuczenie granic tych obw odów  ma d la 
tego nsstąp ić  wed g rozgraniczenia na  podsta
wie narodowości, a i^b y  o e m oznoś1 i lak na j
m niej było obw odów  pod względem narodo
wym roięszanych. Gd de jednah to  nie da się 
uniknąć, tam  istnienie jednego lub  więcej te - 
ry torjów  pod wzglądem językowym mieszanych 
w jeanym  obw odde, nie nadaje  jeszcze tem a  
obwodowi charakteru  obw odu mieszanego, jeże
li nie m a w tym  obwodzie pewnego, ściśle 
oznaczonego procentu ludności innojęzykowej.

Tak samo nie przedstawi żadnych trudno
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ici odgraniczenie oL>w dów  sądow ych rów nież 
» edli-g tej sam ej zasady.

U tw orzenie rządów  ubw rdow ych uw aża się 
za pierwszy kroi: i wzór, ażeby w ten sam  spo
sób zorganizow ać adm inistrację skarbow ą i p o 
cztową, a w  dalszym ciągu wszystkie inne w ła
dze krajow e w n  yśl zasady rozd ału według 
tery tcrjów  językowych, to  jest w edług żądania, 
przy ktorem  Niemcy w  Czechach ciągle cb - 
sta ją .

Uregulowanie kwesłji  językowej przy w ła
dzach państw ow ych obejm uje p roblem ata urzę
dowego jeżyka w ew nętrznego i zewnętrznego. 
Celem unikm ę-ia wszelkich nieporozum ień ośw iad
czają niemieccy posłowie z C ze,h — ta k 'e  przy 
tej t  p^sobuości, ze dalej obstają przy żądaniu 
ustaw ow ego unorm ow ania n e m eck ieg o  języka 
państw ow ego lub pośredniczącego.

Otóż co sie tyczy t. zw. języka wewnę
trznego w urzędach, to pozostaje on w ścisłym 
IWLą ku z kwectją języka państwowego.

R o z e ią  :an>e tej kwestji w igólwej 1 <rmie 
m iałoby natu ra ln ie  ten  skutek, że m uńanoby  
wytoczyć całą kwestię języka państw ow ego, 
k tóra ato li nie może być załatw ioną li t  Iko 
m iędzy posłam i czeskimi a niemieckimi, gdyż 
je s t waŻDym postulatem  puńitw ow ym  i n i ;  n a 
leży do zakresu rokow ań wyłącznie niem iecko- 
czeskńh  Dla tego też k w tstja  języka czeskiego 
w  w ew nętrznym  urzędow aniu może być z a 
ła tw iona tylso konkretnie i ściśle w ram ach 
pu trz  b lokalnych,

W ypadki, w których czeski język może b jć  
dopuszczony w czysto czeskiih tery torjacb  w w e- 
w uętrzoem  urzędow aniu v la d z  ze względu na 
urroszczenie adm inistracji, m uszą być w /raźo ie  
wyliczone.

Rów nocześnie m ianoby oczywiś ia ozna
czyć że we wszystkich innych wypadkach, oprócz 
wyliczonych, język niemiecki m a być wyłącznie 
Bżywany.

Co się tyczy zewnętrznego języka urzędo
wego, to  m ożna się zgodzić na to, aby  w ca
łych C e ibacb  przyjm ow ano podania w obu ję 
zykach krajow ych, pod warunkiem  Ze przez to 
n ie  będzie krępow ane urzędow anie władz jedno- 
językow yrh w icb urzędow ym  języku.

W ści.dym związku z tą  r t f  im ą  adm ini- 
s tra  ji, pozr s t je  t  kże kw estja urzędnicza, na 
ktO*ą posłowie niemieccy z Czech kładą bardzo 
w ie lią  wagę. P o  przeprow adzeń u rozgranicze
n ia ok ęgów narodow ych, należy p r z y  m iano
w aniu  urzędników  i sług pań  t* o * y c h  w s ą 
dach i innych włrd-.acl trzym ać się z a s iJy , że 
tylko tacy u rę ó m c y  i słudzy m ogą być m iano
w ani, którzy w ostatn im  spisie ludności przy 
znali się do tego języka ojczystego, który  jest 
język  em tyi b władz.

W m ieśde P radze  i na przedm ieściach, jako- 
też  w  obstbrze, k óry uznany będzie za m ię- 
szany  pod wzgl-a m językowym , m  ją  oba 
języki krajow e r ó wn ;  znaczen e a u r ę  lnicy, 
m a j ą c y  b;Ć m isn iw a n i dla ty  h < kręgów, po 
w inni wł i dać  obu językam i krajr.wyn.i.

Do v l  dz m oga być v n  sz m e  podania 
także w języku, który nie je s t ich język em 
urzędow ym . W  takim  r«zie b iu ra  tló ioa- 
ez tó  Drzy s d a  h obw odow ych lun przy rzadach 
obwcd«wy<h m ają  umożliwić dalsze urzędow e 
trak tow an ie  tych pi dań

D ils?e grupy kw. siji czesko niemieckich w  
C zeibacb, m ający-b  być niezwłocznie załatw ić 
nych będą tw orzyły : szkoły mniejszości, języ
kowy rozdział izb bar,dl- w yrh, r*f i r ma  w ybor
cza i kurje wyborcze. J k jednakow oż nie jest 
aoożliwem rozw iązanie w sposób nału  abiy i - ł u -  
srny  kwiB'ji językowej w Czeibacb bez refor
m y adm inistrary jnei, tak  też niepodobna zm ie
nić ordynacji wyborczej do sejm u bez rów no
czesnego zm form ow ania kuryj wyborczych, gdyż 
między obu kw estjam i istniej-; ścisły związek.

W  pierwsi.} m więc rzęd ie ma być w ydaną 
ustaw a  paótw ow a o utw orzeniu r  ądów  obw o
dow ych w Czechach, jakoteż ma zapi ść u c b -a la  
sejm u czeskiego o edgran  czen.u naredow em  i 
o  w ydaniu  ustaw y krajow ej w  spraw ie u tw o
rzenia rep rezeo tary j obwodowych. Pierw sza u- 
staw a m iałaby usianoW ić kom petencję i organ:- 
x&,?ję rząoów  obwodowych i w  osobnym  ro z
dziale uregulować w  nich kwestję językową. 
U staw a krajow a m iałaby n-tanoW ić kom neten- 
eję i i r s a i z a i j ę  reprezentscyj obwodowych, 
a  w szczególności ta łż e  zaw ierać ordynację wy
borczą do reprezuntacyj obw odow ych.

Dla obu nstaw  m a być utw orzone junttim . 
t. j. m a być postanow ioue, że obie ustaw y, 
weboazą, w życie rów  loezesnie.

W  końcu p ed ro si się raz jeszcze, te  celem 
tego elaboratu  je s t stw orzenie podstaw y do ro 
kow ań dia zaw arcia obow iązujących um ów  i 
sprow adzenie sytuacji politycznej, k tóraby um o
żliwiła załatw ienie pilnych, a daw no zalegają
cych zadań.

Idzie tu  o pierwszy krok do nowego, trw a 
łego porząd u  prawni gn, który u>« p o w stić  
przez ustanow ienie oddzielnych zakresów dzia- 
łau ia  obu n a rcd o w rś  i i ma umożliwić sw o b o 
dny rozwój obu narodów . Nie idzie o to, aby 
to, lub  owo przedłożenie rządow e m ogło w p a r 
lam encie dojść d j  pierwszego czytania, lecz o 
to , aby przez pow strzym anie w alsi na c ab j 
linji sporu językowego czesko niemieckiego, zro 
bić miejsce dla kwestyj żywotnych pań tw a.

R okow ania w  spraw ie tych podstaw  bę^ą 
mi iły tylko wówczaś widoki powodzenia, jeżeli 
Usunięte będzie dotychczasow e unieruchom ienie 
perlam entu , jeżeli rząd  jak  najrychlej przedłoży 
parlam entowi, ow e wielkie prz dtożenia ekono
miczne, które m atą  najw iększe znaczenie dla 
paó-tw a i dla wszystkich klas produkujących i 
jeż-li parlam en t te  przeolożenia natychm iast 
weźmie pi d cb rrd y .

Sytuacja.
(Tdegraw.y własne , Dsiennika Polskiego*).

W ie d e ń  5 grudnia. Z wielką niecierpli
wością oczekiwana p u b l i k a c j a  p r o p o z y c y j  
u g o d o w y c h  n i e m i e c k i c h  n a s t ą p i ł a  
w c z o r a j  o g o d z .  9 w i e c z o r e m .  Do godz. 
9 obradow ały kluby, które, jak  się zdaje, w 
przędli żi uej im prr pozycji kom ite u nic nie 
zmieniły O w rażem u, jakie propozycje te  wy
warły, trudno  na razie coś powiedzieć. W szy
stko zależy- nie tylu od tego, co Niemcy p is z ą ,  
tylko od tego, jak  C-esi zechcą te  propozycje 
kom entow ać. C esi prosili, aby  pism a czeskie 
zachow ały ws z l k ą  rezerwę póty, póki kom isja 
p arlam en tarn a  i ad  projekt ru niemieckim nie 
zestbuow i się. Tw ierdzą tu , że dzienniki czeskie 
rezerwę taką  utrzym ają, więc na r ;z ie  n.c in 
nego nie pozostaje, jak  wyczekiwanie.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o 
w e  w ydało kom unikat, któ y ftw ierdza, że 
orzy ę ł i  do wiad- m -ś  i e lab u ia t z tem  zastrze
żeniem, iż zaw arte w n>m z» sady, m» ą zasto 
s t w<ni e  wj  łącznie do C ech, a nie do innych 
kra ó«r koronnych, tj M raw , Siąska i krajów  
alpejskich.

P r a g i  5 g udnia . Karodni L is ty  we 
w czora-szjm  popi lud now ym  rbm erze , a  więc 
p rz id  cglosz r i  m elut-or tu n ermeckiego, wy- 
s ąoily  z całą stanow czością orzec iw  p ropono
w anem u podział-w i na c b ^ o d y  i zaklinają po- 
ł ’ó » , aby na ten  podział s ’.ę me zgodził- i wogóle 
do r .k o w rń  nie przystąp  li. póki me będą przy 
znane p raw a czeskiemu językowi urzędow em u.

W ie d e ń  5 grudnia. K ierownictwo klubu 
młodoc-zesk ego je-izcze przed i głoszeniem ela
boratu  niemieckiego, wydało następu ący komu 
n ik a t: Posl -wie <z scy nie mieli dotychczas spo
sobności poznać propozycyj n iem ite tieb , do
chodzi icb jednak ze s ’rcny niemieckiej w iado
mi ść, ze N em cy obst»ją p r/y  tem , aby Czesi w 
razie rozpoczęcia rokow eń ugodowych zwolnili 
porządek dz:euny izby od obstrukcji i p rzepro
wadzili r ro w iz o rju n  budż. tow e i konw encję cu
krow ą. Na to  odpow iadają Czesi, że od taktyki 
swej nie odstąpią, póki rokow aoia ug dowe 
nie zakoó '7ą się i p ó ti nie otrzym ają realnych 
z„rzad’ eń w ynisaiąc-jch z ugody.

W ie d e ń  5 giudnia. N.emiecka parfja  po
stępow a na wczorajszem pusmdzeniu przyjęła 
d> wiad* mości rezultat obrad  n ń m e c k irh  po
słów  z C zeih. Uchw alono pozostawić m oraw 
skim i s ą  kim posłem  s f  irm ulow anie odm ien
nego stanow iska ze względu na  specjalne s to 
sunki krujowe.

Rów nież nicm . p a rtja  ludow a przyjęła do 
wiadom ości p r  pozycje p o słó *  n> m. z Czech z 
wyr r ź - e m zastrzeżeniem, że propozycje te  m a
ją  wyłączne zna! zenie dla C ech i m e pow inny 
b \ć  an-dogtcznie użyte dla innych prow incyj- 
Zgodzono się t  ż, aby  niemieccy posłowie z 
G/ech, na  podstaw ie ty rb  propozyryj, weszli w 
rokow ania z posłam i czeskimi i z rząde i-.

Posłowie uiem. paitji postępowej i ludowej

z M oraw i  Ś  ąska, odbędą da ś wupólne na-
rady.

Borza w parlamencie riemisciim.
{Telegram t Beiennuća ro-sk syo*).

b erlk n  5  grudnia. W czorajsze p^sifd ren is 
ra rh m e n tu  n iem iecki-g i zagaił p rezyd fn t br. 
Pallestrem  o g >dz. 10 m. 20 rano . Posłow ie 
z tb rs li s ę bardzo licznie.

Dep. B l a n k e n h o r t  (ns^oduw y liberał) 
zdaje spraw ę z pozycyj taryfy  celnej od 176 
do 1H9.

Dep. W  u r m (socjali ta), czym wniosek •  
odesłanie tych ro zy iy j raz jeszcze do komisji.

D -;p. S p a b n  ( en trum ) wnosi o przejście
porządku dzienutgo nad w nioskiem  p. 

W urm a.
D ;,p. W a r n  w obazerncj m owie zwalcza 

wniosę^ dep. S ^abna . Prezydent br. Ballestrem  
wzywoi W urm a do porządzu, za użyty zw r >t w 
mowie, iż rząd płaszczy s ę przed większością.

P o  przem ów ieniu dep. W urm a, przystąpiła 
lZDa do głosow ania nad wnioskiem  dep. S pah- 
na o p rz e jś ie  do porządku dziennego rad  
wnioskiem  W u mu.

Na wniosek dep. S i n g e r  a  odbyło się glo
sow anie im ienne, w którem  wnm sak Spnhna 
przy ę ‘o 219 glosami przeciw 7 6 ;  wskutek 
przyjęciu wni< s iu  dep. S:>abna, odpadło głoso
wanie nad wnioskiem dep. W urm a.

W iceprezydent b r. S t o l b e r g  zaw iadam ia 
izbę, iż d p. R o e s i c k e  u zynii woiosek, aby 
izba pozyi ję  nr. 184 ud* siała dc komisji, ee- 
l--m ponow nego zbadania i zdania izbie o tem  
skraw y. Mówca rśw iadćza, że poniew aż wła
śnie odbyło się głosowanie nad  tą  sp raw ą  i 
izba zadecydowała o pozycjach od 176 do 189, 
a więc i o p  >żyrji 184, przeto w niosek dep. 
Roesickego uw aża za niedopuszczalny. (W rza
wa w śiód  socjalnych dem okratów , żywe okL ski 
na  praw icy).

Socjalni dem okraci, a m iedry nimi przeds- 
wszystkiecn deputow ani S tad tb  gen i Sm ger, 
żądają v ś ód wielkiego wzburzenia głosu w kwe
stji f rm a ln e j .

D jp. S i n g e r  b irgnie na  schody do stołu 
prezydenta, żywo gestykulując. K i lu  posłów z 
wię-tszośei wola k bcairo tn  e : precz ze schodów. 
W iceprezydent br. S t o l b e r g  dzwoni i wdla 
do S n g e ra :  jeśli p an  ua-ychm iast nie z e d  i e n  
ze sebrdów , przyw ołam  paoa do po-ząd>u S  a - 
irer m e opuszcza sebodów, ie-z stara się hr. 
S tolberga przekrzyczt ć, poczem go b r. S'clb-*rg 
wzywa po raz drugi do p o rząd tu . W u l u  
wrzaw a w śró i soc.alistów .

Tym czasem  dep. S p a h n  sto jąc na try 
bunie U3'.iuje przem ówić, ale się m u to  nie 
udaje  z r . -wodo w elki* go balasu, panu  ącege 
w sali. W d :ą  ty k o , iż deputow any S pabn  po
rusza ustam i, ale z mowy nie sł/cb* ć an i sło
w a ; zdaje się, Ż9 depulc w. ny S pahn prze
m aw ia przeciw d o p u s’i'-alaości wniosku dep. 
R iesi kego. Socj ln  dem ukraci ciągła h a łisu ją  
i żądają ustaw iczuie głosu w kw estji far- 
m alnej W śród wrza -vy ciągle słychać s ło w a : 
regulamiD.

H r. S  t o  1 b e  r  er wzburzony rozpraw ia 
ze stojącym  n a  s h d ia c h  Si 'gsrsir i ciągła 
Jw o n ią :, nce p slć v przyw ołać do spokoju, 
ale tak  głos j -g . ,  juk i glos dzw onka f ta ie  
w ogólnym tum ulcie. W  i<w a trw a  c agle.

Dep. S p a b n  w id/ąc, iż m emożliwem jest 
prz*m«wJać, opuszcza trybunę

W k ó u b r. S t o l b e r g  potrafił uzyskaś 
chwilę po du* hu , p o d o  as które i oświadczc, i ł  ju  
mocy ro st; nowifema te g u la m n u  w y k l u c z a  
d e p .  S i n g e r a  z p o s i e d z e n i a .  (Długo
trw ałe c ila -k i na p rsw i v, w ulk i b d a f  u so- 
cjal y b d em okru tów ) J  p Sotger stoi dalej 
na  s h idach i oświadcza, te  nie usU pi. W rza- 
wa r  ś iie z każdą chwilą tuk, żu w iceprezydent 
br. S tolberg odracza na pól g idziny posie
dzenie.

Podczas przerw y socjr-lnz dem okraci, a  w  
pierwszym  rzędzie S  »g - r  i Sradibagett, orac 
niektórzy członkowie praw icy, stanąw szy przed 
stołem prezydenta,; żywo rozm aw iają z h r . Scsl- 

i b e rg u m .

IG ly po przerw ie h r. S t o l b e r g  otw orzył 
posird&eme, dep. S i  n r  e r  pomimo wy&luczeaia 
pozostał na miejscu. U rzawezy to zabiera gior 
b r. S tolberg i oświadcza, iż obstaje przy wy
kluczeniu S in g ;ra  z posiedzenia i s lw ie id w  *
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ubolew aniem , i i  pom im o tego zaczadzenia po
st!  ten  znajduje się w sali, chociaż n is  jest 
upraw nionym  do b ran ia  udziału w obradach na 
tem  posiedzeniu. (Żywe oklaski w śród większo
ści, wrzaw a u socjalnych dem okratów ).

W  keńen hr. Stolberg podnosi, iz wniosek 
dep . Rcesick go o odesłanie 184 pozycji taryfy 
celnej napow ro t do komisji został załatwioDy 
przez przejście ao  porządku dziennego nad  w nio
skiem dt^p. W uriua

N astąpił dwugodzinny referat dep G o t t h e i -  
B i ,  podczas k tó e g o  izba praw ie zupełnie o p u 
stoszała. P o  za ia tw ien u  jeszcze kilku wniosków 
opozycym ycb, przewodniczący przerw ał o gudz. 
6  posiedzenie na dwie godziuy.

Po oonownerm otw arciu pf-siedzenia o g. 
ł/»8 P S t a d t b a g e n  us luje dow eść, te  s o 
cjaliści n u ją  praw o do w ypraw iania scen h a 
łaśliwych.

Prezydent izby B a l / e s '  r e m  oznajm ia, te  
poseł S a i h a e  ponow nie wnió 1 o d .  J a n ie  
pozycji 196 do komisji. P rezydent u w sta  ten  
wniosek za n.edopus iczaloy. poniew aż nad 
w nioskiem  S  u km anna o odesłanie pozycji 
1 9 0 —2 8 do Komisji, izba przeszła do po rząd 
ku dzienne,r-o

P o n ad er ożywionpj dyskusji regulam ino
w ej, uznano w niosek S irh9 . go za n iedopusi/zal- 
oy, poczem M u l l e r  r tfe  owal pozycje 219 do 

Ż 44 (surow ce m ineralne i ol; j skalny).
P . W u r m  rś v ia d rs a , że wywody referen 

ta  są niedostateczne. M wca wykazuje w dal
szym c ąs<u zalety gazu wodnego i jego w yt- 
sześć nad  gsz^m świeM njm. ,

Wicopr. S t o l b e r g  wzywa go trzykrotnie 
a b y  przem aw .a! do rzeczy, a w kcńcu, w śród 
wielkiej wrzawy, apeluje do izby, aby odebrała 
glos p. W urm owi, Izba to  uchw ala. Przychodzi 
do  ostrej sprzeczki miedzy S tadtbagenem  a 
wicepr. S to lbergum . S ta d th ig e n  zarzuca Stoi 
bergow i, te  jest narzędziem Większości, za co 
wś ó l  wielkiej wrzawy otrzym uje kilka u p o 
m ni' ń .

Izba odrzuciła 216 głosami przeciw 72 
wnioski o od 9larie ró tnych  pozycyj do k im is j , 
następn ie  wszc:ęla się iyw a dyskusja co do b ra
ków  w s te n o g ra ^ a i h , przyczi m praw ica i le 
wica wzajem nie s< bm zirzueBły, te  przez ciągle 
w y srzy ii uniemożl w iają wierr c 9tenogr f  iw a
nie obrad . P td-.zas tej Sjrzeczki B e  b e l  został 
kilka razy przyw rlany  do porządku.

W reszcie K a r d l n r f f  t d  row ał pozycje 
-2 4 5 -2 6 2 . O gedz. ‘/z 12 w nocy zam knięto po 
siedzenie.

N astępne dziś o 10 przed południem .

Hafciarze galicyjscy w  Wiedniu.
(Telr-gmtn u ła sry  , D~it.rk. Pol.*) 

W i e d e ń  5 grudniu. D putacja p ro d u 
centów  m fiy  z G a 'i’ji konferow ała wczoraj 
przez całe przed J u d n ie  z członkami komisji 
n a ftn w .j K J a .  Dyskutow ano nad dwom a p u n 
ktami. nad sprawą opalenja ropą lokom otyw i 
■nad ogólną sanacją  przem ysłu naftowego. Po 
p rz  Dro wadzeniu dyskus i nad pierwszym  p u n 
k tem , depu acja, prow adzona przez h r. A nto
niego W o d z i c k > e g o ,  udała s ę  do m inistra 
kolei d ra  W i t t e k a ,  który wysłu hawszy żądań 
deputacji, Dowiedział, te  j  ;st bardzo ży< z iw y m  
d l '  przem ysłu naftow ego i te  upoważnił dy
rekcję kolejową we Lwowie, aby  ree własnym  
la k  rep e działania ustanow iła w arunki opalania 
lokom otyw naftą.

Na audji ncji u m inistra d ra  W .tteka byli 
pp . S trtciiow ski, Ł  >dzióski, Schreier i d r Segul.

Na pos e Izemu w dyskusji nad  ogólną sa 
nacją  przemysłu naftowego zabierali glos: refe
ren t del gat S  eezlr^wski, posłowie Jędrzpjow n*, 
G  t o 1 s ti , Gtąbióski, S tw iertn ia, iuzyn r  Ł  >- 
azińszi. Na wniosek G tow skirgo uc hwal no 
przedłożyć Kołu polskiemu żądania przem y
słowców naftow ych, jakich spełnienia Kolo ma 
się  do trug  ć od rządu, m ianow icie: zniżenie 
ta ry fy  kolejowej dla ropy  wogóle, a dla ropy 
e ta to w e j w  szczególności, założenie magazy 
nów  i i.

Krakowskie Tow. wzaj. ubezp.
K ra k a  UW 5 grudnia. 

(Telegram  <a&łs«y D*»n<*ika Polskiego). 
Rada nadzorcza To w. wzajemnych ubezpieczeń 

•kpooąL wczoraj swoje obrady.

Prezes Towarzystwa Józef hr. M ę c i ń s k i ,  za
gajając posiedzenie, zloty! iyczeuia imieniem redy 
p Ludwikowi G ó r s k i e m u ,  prezesowi Tow. kred. 
warszawskiego, poświęcił pośmiertne wspomoienie 
śp E twardo wi M a r y n o w s k i e m u ,  b dyrektoro
wi reprezentacji we Lwowie, oraz przedstawił no- 
womianowanego komisarza rządowego p. Kuliko
wskiego.

Nastąpiły sprawozdania komisyj.
Kom-.sja rachunkowa ogniowa przez usta swego 

referenta p. M chata G a r a p i e h a ,  złożyła następu
jące sprawozdanie:

Broszura anonimowa wydana przez 1 Poinformo
wanego* zawiera przedewszystkiem zarzuty przeciw 
prow-dżemu działu ogniowego.

Komisja w;ęc te^o działu uwalała z swoją 
powinność ze szcz>gOiaą pilnością i drobiazgową 
uwagą zba uó treść tego pisma, a z obowiązku 
swego zr>ając dolTridjie tok spraw i stan interesów 
w tym dziale, nirmniej też po dokladnem zastano
wieniu się nad wszystkimi w broszurze zawartymi 
zarzutami cświad jzb, że zarzuty przeciw D r kej i w 
broszurze auoaimowej zawarte są wręcz bezpodsta
wne a pr ytoczone w niej cyfry są bądź to wprost 
nieprawdziwe, bą <ź wc losui z prawdziwy h cyfr wy 
snute są tendencyjne i z perfidją przek ęcone. Gdy 
lat temu kilka przyszliśmy do przekonania, że w 
u iro ju  To warzystwa znajdowały s;ę pewne usterki 
i że niektóre urządzenia, ktnre były odpowiednie 
dla Towarzystwa w pierwszych st^dj^ch jego rozwo
ju, okazMy się mniej dobrymi dla Towarzystwa wy
rosłego na otorzyma, jakiem jest dz ś. że część re 
f rm j st potrzebną, poleciliśmy przeprowadzenie ich 
dyrek< ji.

Tego ciężkiego zadania podjął się dyrektor 
referent, dr. Gustaw Ro ner. Wsparty doświadcze
niem i gorliwą pracą dyrektorów wybranych, przy
stąp i do dzieła z owym j-snym poglądem, głębokim 
rozumem, żelazną pracowitością i z pełnym umiarko
wania spokojem, których dowody składał już poprze 
dnio na licznych polach pracy publi. znej

Poroag .1 mu w tej pracy z całym mlodz;eftczym 
zapałem zastępca jego, p. E G. Piotrowski, oddając 
na usługi Towarzystwa, szczególnie dla dzieła re
formy niepospi 1 ty zosób wiedzy fachowej, bystrą 
inteligencję i niezużyte s ly. W tem ciężkie m i pel- 
nem odpo^ >edzialnuści zadanu nowo utworzone biuro 
centralne, z p Hrnrykiem Szatkowskim na czele, 
znak micie Jyrek<j było pomocnem. Wytrwałej, a 
świadomej celu pracy ty  h mężów, zawdzięcza To
warzystwo wprowadzenie w życie licznych reform 
w administracji swrjej. Skutek tych reform już dzi
siaj jest w calem słowa tego znaczeniu dodatnim, a
0 prawdzie złów tych nabrała komisja głębokego 
przekonania na podstawie ścisly.ih i gruntownych 
badań, a w przyszłości będą one niewątpliwie coraz 
lepsze przynoś-ly owoce.

W tej chwili, gdy dyrekrja z zadowoleniem 
może spog^dać na swoje kiholetnie prace i cieszyć 
się icn owocem, niepow lane, a pokryte płaszczem 
anon mu pióro, zjadliwą a niesprawiedliwą krytyką, 
zamiast dania jej należytego uznania, obrzuca ją 
pełnymi złośliwości, a niesprawiedliwymi zarzut mi 
Dętego komisja rach. ogn. w przekonaniu, że cała 
rada w zupeinośri podziela jej zspatrywinie na te 
sprawy, stawia następujący wniosek:

Rada nudzorcza n& poJ-Uwie powyższych wy
wodów stwierdza, że zarzuty podniesione w osa- 
tnieb czasach przeciw dyrekcji Towar* wzaj. uhezp 
w broszurze ,P o u  formowanego*, są ui uzaiaf nione
1 niergodoe z rzeczywistym stanrm rzeczy, a w y r a 
ż a j ą c  d y r e k c j i  s w o j e  n - j  zu p e ł n  i ej  sz e 
u z n a n i e ,  u p e - r a i a  j ą  o s w o j e m  ni e-  
z m i e n n r m  z a u f a n i u .

Wniosek powyższy rada nadzo.cza przejęła je- 
dnogh śnie.

Brud; W lfa.
(Telegr. , D nennika  Polek.*)

M o sty  (Bruex) 5 grudnia. Wczoraj ukoń
czono (oatępowanie dowodowe. N ł wczorajszej po
południowej rozprawie os. arż my zec r  Knn-nzle zło
żył odpowiednie oświadczenie, poczem Wolf odstąjił 
od skargi, a Irybuaa! wydał wyrok uwalniający 
Kraenzirgo od w r y i kary D&lś w piątek nie bę
dzie rozprawy Jutra postawione zostaną przysięgłym 
pytania, pocz-m nastąpią przemówienia oskarżyć ela 
i obrońców, resumó przewód iczącego a prawdo, o- 
podobnie późnym wieczorem zapadnie wyrok.

DEPESZE
ł i l i g r a f i c z i t  i it lt fc tte zn i.

Z  iz b y  s ą d o w e j.
K r a k ó w  4 grud na . D fś  zapadł w yrok 

w spraw ie włościan z Ł tk ty  dolnej o gw ałt p u 
bliczny. 14 osób uznano w innym i zDrodni gw ał
tu  publicznego; M .rjanoę H >!• tow ą skazano na 
4  miesiące ciężkiego więzienia, 3 obwinionycli 
im 2  miesiące ciężkiego więzienia, 9 po 2  m ie- 
s ące zwykłego więz.en.a, a jednego po 6 ly- 
g dui aresztu. Na 5 dni aresztu  skazano pe
wnego obwinionego za aiepusłuszeństw o ta ń -  
darm erji

Ssykany pruskie.
P o z n a ó  4 grudnia. Pięć procesów  w  je 

dnym d >iu toczyć się b ę iz ie  przeciw Guteei* 
Toruńskiej 15 grudnia b i.

K c le j Btryj-Chrdorów.
W ie d e ń  5 ; r id , i ia .  P . E u /e n j t iz  A b r a 

h a m  o w i c  z in te rp Jo w . 1 niedaw no tem u m ini
stra  kolei w spraw ie kolei S try j Chodorów. N a 
kolei te j z pow odu zawalenia się m ostu był 
ruch praw ie przez dw a la ta  w strzym any. D oc
enię znów kolei tej grozi takie sr me niebezpie- 
c óstw o z pow odu zepsucia się m ostu pod 2y- 
dac.ow em .

P . A brabam ow irz otrzym ał od m inistra 
w yjaśnienie, łe  rekonstrukcja m ostu pod Żyda- 
f.iOW -u nie przechodzi zwyczajnych t u m  i 1* 
podczas napraw y j  go, będą pociągi t>)ko p o - 
wolniej przez niego jechały, a n ieuzasadnioną 
jest obaw a, aby  nastąpiła przerw a w kom u
nikacji.

Bokow ania ugodowe a W ęgram i.
W i e d e ń  5  grudnie. M inister skarbu  

d r. Bó im B i werk był wczoraj na audjencji 
u cesarza w spraw ie d lszy b rokow ań ugodo- 
w y ih  z W ęgram i. Ja*  siyc łuć  rokow ania te 
prow adzone będą w dalszym tiągu  w n>edzielą 
i poniedziałek, tylko na  razie niew iadom e
jeszcze czy w W edtiiu, czy w Budapeszcie.

L  g a  a n tip o je d y n k o w a .
W ie d e ń  5 g u m ia . Liga antipoiedyi.-

kowa uustrja>ka p a  długich rokow aniach zgo
dziła s :ę dać ul i galicyjskim zu p tiną  aotunnU ię. 
R  isow ania prow adził pr< f  G I ą  b i ó s k i a skon
statow aw szy, że liga galK-yjska zupełnie au tono
micznie może się ik o u sty tu  >wać i rozwijeć, 
attodzd się, by nie tworzyć ligi osobnej, lecz 
fi ję  ogółno-austrjark iej. — Przybędzie lu w tej 
9prawie ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  który m a 
stanąć na czele ligi galicyjskiej. — W  kole pul- 
ski m sp iaw ą tą  żywo się in teresu ,ą .

N o w a  d e f ra u d a c ja .
P r a g a  5 grudm a. (T  l. w «). W  kasie

tal.czkow ej w L. bau o d k n to  defreuda ję wy-
Duszurą, juk ski nstatow ano na razie, eto kilka
dziesiąt tysięcy koron

Cułe m iasteczko m b u rz o n e . W s ^ s -y  rzu
cili się do o d b ie ra n a  pieniędzy i prz d Każą 
zapanow ał śń sk  taki, że poli"ja z ob=wir przed 
niebezpieczeństwem  m usiała zrm knąć K isę. K J 
ku fun&cjonarji s iow  Kasy aresztow ano.

Z k rsk . Tow. ubespieeseń.
K r a k ó w  & g-uduia. R . c a  nsdrorcaa

T ow . wzaj. ubezpieczeń odbyła wczoraj po 
południu posiedzenie poufne. W ybór dyr kt >ra 
reprezentacji lwowskiej odbędzie się na dzisiej- 
izem  posiedzeniu

Zola w  Pacteonie.
P a r y ż  5 grudnia. Socj l styczni deputo

w ani przygotow ują w m osik  w parlam encie, aby  
zwłoki Zul* były pochow ane w Panteonie, ra 
zem ze zw lciam i R enau lta , M ichelela i Bal- 
zaca. _________________

wiedań 5 grudnia. W czoraj przybył 
tu ta j ks. W itold G arloryski i p. Gri L,*i w sp ra- 
w ii przem ysłu cukrowego, aby się poinform o
wać, czy wobec uchw ał konwencji b nksult <itf 
rt d nie wyda jak ier pizepisow , któreby wy
w arły wpływ na sytuację w  przem yśle e tt- 
krow vm .

I R O J J  t  A .
D ja r jo s s  lw o w sk i.
P i ą t e k  5 grudo a.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t w -  

c k i c :  W zakindzic iz j zny i  un>wersyt^tu (u1. Dtu- 
gesza 8) od godziny 7 ]/i 8 1/, wieczorem, pro..
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■Biw. dr. J Zakrzewski: .Poeiąltow * wiadomości 
s  fi jej część I* (z doświadczeniami).

Teatr m iark i: ,L tkcja tańców*, operetka
Początek o godzinie 7 wieczorem.

K a le n d a rz , Piątek (6): Sabby opata. —
Spito Jaw a. — (22) Fjlymona. WseLód «  ńcs
a  godziaio f  minut 40, zacbód o godzenie 4 
minut — .

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 11* R. Mióz.

W ia d o m o śc i osobista. Ka arcybiskup T e  o 
do r o w i e  z, powrócił do Lwowa.

Rocznica lis to p a d o w a . W 73 rocznicę po 
wstauia, odbito 8 ę wczoraj rano naboitństwo talo- 
bne w kościele 0 0  Be m-rJynów staraniem mło
dzieży szkól średnich. Na środku kościoła stal kata- 
fa> k, ozdobiony kosami, nad wielkim ołtarzem wi
dniał olbrzymi biały krzyż na czrrnym kirze. Mszę 
zatobcą celebrował ks dr. Edw. Soczek, katecheta 
gimn. Przed ołtarzem ustawiły się uczenice, a mię
dzy niemi pena onat p Strzałkowskiej, za niemi zaś 
m ie lo ie  zapełnili kościół studenci szkól średnich 
i seminarjum. Z towarzystw lwowskich przybyła 
, Gwiazda* i .Skała* ze aztandarrmi Po ukończeniu 
Mszy św., z tysięcy p-ersi wzniosły się ku niebu 
błagalne prośby .Obczyzny wolność .'acz uam wrócić 
Panie ..*

§ S t r e jk  a p te k a r s k i  mi*ł się rozpocząć dziś 
od południa. Atoli kierujący akcją atrejkową, p. 
Śmieszek z Krakowa, telrgrafowal wczoraj do pro 
tomedyka radcy dw ru p. M-ruuuwiczn, te  wybuch 
•trejku odłołony na razie na nieoznaczony jeszcze 
termin i te  p Smirszek zjawi się w sobotę na kon 
lereneji, która s ę odbędzie w namiestnictwie. Na 
dzisiaj tedy strejk zażegnany

zapalan ie  oka u ces. W ilhelm a. S ła- 
w e n c i c e .  (T e l) Cesarz Wilhelm nabawił się 
w Wielkich Strzelcai h (Grosz-S rehlitz) lekki-go za
palenia bwego oka. skuttiem czrgu wczoraj nie 
wziął udziału w polowaniu, lecz pozostał w zamku.

Ankieta w  sprawie szpitali.
W dalszym ciągu obrad ankiety rozprawiano 

aad sposobem zapobietenia temu, by pewna kaiego- 
rja ihcrych nie wyjridżrła do diogich szpitali w Wie
dniu i Berlinie, ale leczyła s ę w kraju. N.lrżało- 
by więc w tym celu popierać tydowskie szpitale wy 
snaniowe i postarać a ę, by istniały tam odpowiedne, 
postępowe urządzenia.

Następnie, poruszono sprawę zmian aetunda- 
tjnszów w szpitala* b powiatowych, sprjwę ściągania 
kosztów leczenia i sprawę dostaw szpitalnych. Przy 
tym ostatnim punkcie podniosły się glosy, ie  rozpi
sywanie licytacji na dostawy, nie zawsze odpowiada 
eelowi i nieraz lepiejby było, gdyby je z wolnej rę
ki nuda* ano.

W  dalszym ciągu wyłoniło a:ę zdanie, ie  spro
wadź* ne z zagranii y wina lekkie dla chorych, da
łyby się łatwo zastąp-ć wini m owocowrm wyrobu 
krajowego, a stare wina, starym miudem.

N.s'ępnie wytoczono cały szereg potrzeb nasze
go szpitalnictwa na punkcie niedostatecznego po- 
miea czenia zakładów we Lwowie, Krakowie i na 
prowiniji. Specjalnie dla Lwowa, potrzebne są co 
ry  hh j dwie nowe kliniki i dcm mieszkalny d’a 
aa ę y. h w szpitalu s óstr Miłi sierdź.a. W Krakowie 
potrzib y jest pawilon chiiu giczny, dwie szkoły d a  
akuszerek, dom połoinic. dom dla osób pokąsany h 
przez wścekłe psy, i zakład dla umysłowo <horych. 
Potrzebni ir. byłoby takie krajowe sanatorjum 4.a 
suchutników i dom podrzutków.

Filharmonia lwowska.
Wczorajszy wielki koncert filharmonietny nale- 

is ł do najlepszych w tutejszej Filharmonji koncer
tów i pod względem p r  grtimu i pod względem wy 
konania. P. M lcer prowadził i  wielkim tempera
mentem i zupełnie bez zarzutu uwerturę Mendels
sohna .Buy Blas*, p. Gzel ński równiei znakomicie 
■stęp orkiestrowy ze .Sprzedanej narzeczonej* Sme
tany, oraz po raz wtóry cudowną iście symfonję 
.patetyczną* Czajkowskiego. Wykonanie tej ostatniej 
było 0 wiele lepsze, aniieli za pierwszym razem, 
trzecia część i czwarta ze swym bezgraniczny n tra
gizmem wyszły doskonale; takie tempo drugiej czę
ści było obecnie zupełnie 3tosowne, jedynie życzyli
byśmy sobie tę drugą część jeszcze więcej t]raaio>Q. 
a w pierwszej części drugi temat (w d-dur) więcej 
*tpret$ivo. Spodziewamy *»; uałyizeć tę prawdziwie 
genjalsą kompozycję w przeciągu sezonu jeszcze 
Więcej raiy.

Przywara się, ie  muzyka Czajkowskiego, a

mianowicie jego ostatnia symforja (cboć ją  słyszałem 
najmniej ze dwadzieścia razy), działa na mnie zawsze 
do tego stopnia, ie  po niej iadna inna muzyka, ani 
nawet śpiew, nie zioła na mnie głębszego uczynić 
wraienia. Jednakie nie mogę zaprzeczyć, zresztą za
znaczam to z przyjemnością, ie solistka i główna 
.atrakcja* wczorsjstego koncertu fi harmonicznego, 
pani G e m m a  B e 11. ,i c i o n i, śpidwała bardzo 
pięknie i wszelkie pogłoski, .jukony była utraciła 
głos*, okazały się zupełnie bezpodstawnemi. Prze 
ciwnie zauważono cg dnie, że znakomita śpiewaczka 
była wczoraj tek dobrze .przy głosie*, jak za naj
świetniejszych czasów swej artystycznej karjry , przed 
laty dziesięciu.

N e moina powiedzieć, który z licznych nume
rów swego programu w eika ta artystka śpiewała 
na lepiej, gdyż wszystkie wyzcD»De utwi ry — arja 
z .Toski* Pucciniego, arjt z rM -fistofelesa* (Boito), 
pieśni Godacda i Szulca i dodane ponad program 
pieśni Masseneta i Di-nzy — były w swoim rodzaju 
znakomite: pełne dram styczności, a przytem wdzię 
ku. To tei licznie zgromadzona puhliczncść nagra
dzała tę niezmiernie sympatyczną śpiewaczkę sowi 
tymi oklaskjmi i zniewalała ją  — nawet trochę 
zbyt natrętnie —  do ciągle nowych dodatków.

Ja n  Skrsy ilew sli.

Dzieł ekonomiczny.
— K rajow a o p ła ta  Od piw a Wydział krajo 

wy uchwalił na odbytem w dniu 2 bm. posiedzeń u 
wnieść do Sejmu projekt ustawy, morą której kra
jowa opłata konsum yjna od piwa ma być podwył- 
szona z 1 k. na 2 tor.

W i e a e n  4 grudnia. Zamknięcia git . 
o godz. 2 m. 30 Akcje austr. Zakładu k ra r . 
66 9 — , Akcje weg. Zakł. kred. 702 50 Akr* 
A.igbbanku 269 50 Akcje Umoabadku f 2 8 '— , 
Akcje Laenderbanku 385 —, Akcje Banks. »ir
449 —, Akcje Bodencredit 9 1 3 '—, Akcja g l .  
Banku hipotecznego 536 —, Akcje kolei pańs:*. 
6 8 6 '—, Akcje kolei poluda. 6 1 5 0  Akcji trans 
lit «) —•—, lit. b) — , Akcie kole Elbatb 1.
449 — , Akcje Lolai Północnej 5475 Akcje koleji
Czerniowieckiej —*— Akcje Alpioy 360 50 
Akcje Kima Murdnji 4*6 —, Akcje pragakiego 1 ■ 
warzystwa żelaznego -435 —, Akcje fabryki brós i
295 — . Akcje tureckie tytoniowe 332 ' , Obitą. 
wę«\ indemn. 99 90 Renta majowa 101 20 Ab*' . 
renta koron 100 40 Węgierska renta koron. 97 90 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk 96 20 4 pr* .
listy Bana u kraj. 97*— , 4 i pół proc. listy Bai u
kraj 101*— , 4 proe. listy Banku hipot. 95 75
4 i pól proe. listy Banku hipot. 100 15, 5 pro*, 
listy Banku hipot. 110* , 4 proc. Gai oblig propia
99 15, 4 proe. Gal. poi. kraj. z 1893 r. 97 80,
4 proc. potyczka m Lwowa 94 75 Losy tureak i
112 35, Marki 117 05, Ruble 353 25.

‘ K l t t J t ń  4 grudnia K u rs  g iełd*
* :.e h a s k i e j .

LoBy a) procentowe: Anstr. zakł. kr. z obli p. 
z r. 1880 3  proe. 263 — ; Austr. zakł. kr. i. cb. 
pr. z r. 1889 3 proe. 2 6 3 '— ; Tow. łegl. na Di [ 
naju 100 ri m. k. 4 proe. — * - ; Uregulow. Du 
naju z 1.7(1 100 zł. 5 proe, 284*— ; W jg. Bank 
hip. go 100 ił. 4 proe. 253 50 , Poiyczka serbski 
prem. po 100 dr. 3 proe. 87*— ; Tureckie obi. 
pf-ro kolej, po 400 tr 112 —. 6 )  bczproeeniuwt: 
Budapeszteńskie (Basi! i ca) 5 zł. 1 8 9 0 ;  Zakł. kredy, 
dla b. i p. pc 100 zł. 434 ' — ; GL-y 40 zł. m. k 
187 — ; Poiyczka m Iasbruku 20 zł. 8 8 ’— ; Los; 
tu Krakowa 20 zł„ 76 — ; Pozjczka tr . Lubiany 
41 zł ?5 — ; Ofen 40 ri. 1 9 0 — ; Palfly 40 i!- 
*n k. 182' -  ; C ierr krzyża ausuj tow. 10 z! 
55 — ; Czerw, knyia  węg tow. 5 ri. 26*50; Loty 
fund. *re. Rudolfa 10 zł. 70 — ; Salma 40* zł. in 

242 — ; Poiyczka saleburska 20 d . 77*— 
Pożyczka St. Genoia 40 zł. m. k. 240*— ; Losy 
komunalne m. Wiednia z 18’ 4 roku 429 —.

IK le C U tf  4 grudnia {Ghelda towa
rowa). Cukier surowy od k. 21 60 do — *— . Ten
dencja silna Nafta galicyjska od k. 27*— dt 
29 ' Tendencja niezmieniona Spirytua od koroa 
36 60 do —' —. Tendencja bez zmiany.

B erlin  4 grudnia. Przy zamknięoiu 
**zo»ajszej giełdy: Kredyty 9 1 1 4 0 , Staatsbahay

147 60, Diaconto Comaadit 189 40 Berlińskie Tow. 
raadl. 155 40 Laura 203 20 Bochumery 168 60 
(alaj połud. wsrnodnio-prussa — *— , Ruble za go 
:4wkę 216 35, Kolej warszaw, wied. 181 25, Kole 
sarza Śródziemnego — *—, Kolej Mendionaina 

131 60, Losy tureckie )2 2  - ,  Renta włosk. — * —, 
tłarpenar" Kopalnie węgla 168 10, Kolei Marien- 
»nrg-MIawkn — *— , KonsoUdation 337 75, Lom-

b-r ly 16 80 Kolej Henry 98 60, Niemiecki bank 
i *rodowy 115 40, Kanad* Profered 127 10 ,* Akcji 
'M<ugi hamburskiej 97 2 5 ; Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) — *—.

— B er lin  4 grudnia. Austrj. banknoty 
5 40, snirytus 4 i  20.

— P a r y ż  4 grudnia. 3 % renta 99 8 5 ; 
u ąka 28 50 .

F r a n k fu r t  3 grudnia. Austr. kred. 
211 80 ; Kolej państw. 147 '— ; Laura — *— ; 
Hsooato 189 40; Alpmy — .

N E K R O L O G I A

Z O s tr o w s k ic h

A n t o n i n a  S S t o l i r s k a
Ż na majstra slota, sliego 

po dłn ich a ciężki- h  cierpieniach, opatrzona św 
Sakramentami, zasnęłi w Panu dnia 4 grudnia br. 

prz-żyn sty  lat 52.
W głębo»im smutku pogrążm y mąż, całka. zm ar

ła) i bracia zf ir.szaią kre*nycli. i-izyja«|jó( i zn ■ 
j 'mymi na obrzęd pogr ebo*y, którj się odb. dzie 
w sob tę dn a Ś g udnia o n-odz nie 3 pnpcłudnm 
ą u mu żałdby prty  ulicy Bait_sza Gljwachi go 
I. 14 na cuieaórz Ły -a .o  s l i 

_________ .Ponr rdioł Ą lCn

I ł r u b u c  O g łu s z e o i a
"• 3 halerz* za złów*. N sjankjus igtm zenie 30 hal.

Rutynnwapa nanczycitlta
4 zt miesięcznie. W iadom ość: ulica R urkow a 4, p a r a r  
na lerwo

| j |BPjDJ!’* Lst wysiałam proszę odebrać.
88F

D Ip fu  '•"'i^ylo ve 'itog-afowane i drnkowane, zaproszeni^ 
U luty 11sty śii.bn**, wykonywa najtaniej Seyfarth Ł  Dy* 
dyńskl we Lwawie pr»y pl cu iMai-jackint 8S2

I WdW k t  e  biuru handltwe, Kościuszki 1 4. dostarcza 
^*7“ ■ *  w w, gle kac ienne krajowe z kopalń .Siersza* 
po 58 c t ,  Gó-uo szląskie po 72V> ct. za 50 klg z od- 
st v.ą do domu 838

Łyżw y wszeLich systemów p deca na,taniej W Łuka- 
s ew ci, Lwów ni Akademicta 26. 881

M i  fc suwnr Fr , s s
p zymdsko, w którem prz jinuje się m etle gięts do n a
prawy oraz wyrab a s:ę nnDle na i  mówienie Wys.arczi 
z*w adomić przytulisko kartą korespondencyjną (ul Kle- 
parow <k 15), aby zgłosili się wychowankowie po meble, 
wzgiędiie po zamówienie, — Ceny umiarkowane. Robole 
staraoua.

Newośai galanteryjne ,p.' ,r2
cenach nader niskich Seyfarth £  DydyAski we Lwswle p t j  
pl .cu Murjackim. 884

w giie wieku, zdolny w z i wodzie >g od iczyw 
z chlub i mi ś - i  d .ctw mi, p isz kme oostdy 

kawi tersko lu1* na o,dyoarję Adres: Kowale ski Radiów, 
po Nowym Kukn Busk. 891

C jin p p y l i  samemu d* powożenia, up ząt, siodło dam - 
JB IIE iit 1 1 skie, wszystko mało używam d j  r p . i d  .a ia  
R s ói. plac M-ijacki 6. 888

S ieź ewa * lt> iustro sijrłê ania- S 3C

do m in aP 7 U 0 ' JO p°9znkuje lek 'ji za skromnem wyna- 
U ullłlliftl A ja l tA  gredzenitm. Bliższa wiadomość w jiJ - 
ministracjl.

C f r u r h  t r >  *jn s ty> postukuje miejsca ; nm e w riabiaś 
U li JulKlI L  i wypalać dreny, dachówkę, gąsio-y, « głę 
i r- zmaite wyrohjr. Poszukuje fa b ry k i :imową p * ą, aby 
sobie m  terj.J „rzysuOi h ć na lato. Ma dobre świadect »t- 
Jakóo Drużdżal w Chłop <-h poczta K marno r8b

T»ZI1 łotegrałif Od l  złr. Koenier«?«rty‘
8 ty > n a l«  r z « ,  u l .  F r e d y  1 7 . 668

lllt 'f  PHI urz(?'ln ka sądowrgo, nowy, hardzo I -nio do 
U U I J  III do sprzedani*. A dres: Bocheński. Przemyśl,
Wybizeże 27 892

8 1 no  iinnóiil 3e<eD> karF Ckich, montowanych i do 7fi 
| l a  r u t j j w  r , r  nich na spr ed^ż. Wi dom M 

J. Swob ia  i J. P s irsk i. Lwó«, Sę^ituska 58 a 877

3
atr

n n b n 'p  z bucht ią, sp iłirk ą  strychem i p iwn irą 
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